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Stef zgodzą 


Sejm Wileński. 


"RZEMÓWIENIE TOW. ZASZTOWTA | 
W DYSKUSJI GENERALNEJ. 


Wilno, 19 lutego. (PAT.). W dyskusji 
generalnej na wczorajszem posiedzeniu 
ejmu nierwszy ‘zabrał głos poseł Za- 
sztowt (P. P. S,), Tow. Zasztowt przestrze- 
ga, aby Sejm Wileński nie stał się jedynie 
widownią manifestacji uczuć, podczas gdy 
winien on być ponadto — co jest, zdaniem 
mówcy, najważniejsze — wielkim aktem 


rja i lud, Sprawa wileńska — mówi dałej 
poseł Zasztowt — nie jest sprawą halna, 
kraju naszym krzyżują sie linje najroz- 
maitszych interesów zachodniej Europy; 
sprawa wileńska jest sprawą międzynaro- 
dową, nie tak łatwą do rozwiązania, jakby 
się to wydawać mogło. Nie możemy z niej 
wyeliminować czynników międzynarodo- 
wych. Tu w sejmie nie powinniśmy się 
wzajemnie szachować, gdyż przez to wy- 
bz ża! z rąk bę przeciwnie, 
> winni stanąć zwartym frontem wobe 
zagranicy. Sejm Wileński mocen jest zn 
grać poważną rolę dziejową. Przedewszy- 
stkiem należy nam zdobyć silne podstawy 
terytorjalne do rozstrzygniecia naszych 
losów. Pod tym wzgledem olbrzymie po- 
siada znaczenie uchwała zasadnicza, lecz 
ten projekt, który wyszedł z porozumienia 
Zespołu i Centrum, nie może zadowolić 
wszystkigh partji; w związku z tem poseł 
Tasztowt odczytuje raz jeszcze formułę 
PORZSC Nie dość jest sprawę wileńską 
wygrać na krótki moment, ale ponad wszy- 
tto jest ważne, aby rezultaty tej wygra- 
"ej zatrzymać na stałe, a mianowicie trze- 
ba je zabezpieczyć na przyszłość, w tym 
„zaś celu należy nadać prawidłowe zapo- 
czątkowanie samej budowie państwa. 
Idziemy do Polski, ale musimy ją budo- 
wać nie na zasadach wierności z» naszej 
tylko strony; musimy iść jako czynnik 
równorzedny i twórczy, opierając się na 
pojednaniu wszystkich żywiołów, na szero- 
kich podstawach ludu pracującego. Nasza 
koncepcja polityczna polega na tem, że 
o ani też formy państwowe nie są 
a nas celem same w sobie; celem jest 
przedewszystkiem możliwie szeroka odbu- 
, Zarówno z ustroju centrali- 
jak i decentralistycznego P. P. 
tyle, ile tego wymaga życie i jego 
warunki w naszym kraju. 


* GŁOSOWANIE. 


Wilno, 19 
alba doima Aei: (PAT.). 


stycznego, 
. bierze 
sdrębne 


Poprawka 
do punktu 4-go, pro- 
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ponująca. zamiast słowa „stanowi”* wyra- 
żenie: „łączy się pod wspólną władzą su- 
werenną*, — wywołała ożywioną dysku- 
sję. Po wysłuchaniu obszernych wywo- 
dów mówców za poprawką i przeciwko 
niej marszałek udziela- stosu referentowi 
komisji Fedorowiczowi, który przypomina 
przebieg prac w komisji politycznej i dłu- 
giej dysputy, nad tym samym punktem 


"prowadzonej. Referent prosi o przyjęcie 


tego punktu według redakcji komisji. W 
glosowaniu poprawka upadła. Za popraw- 
ką głosowali: Demokraci, P. S. L. i Odro- 
dzenie — ogółem 17 głosów; przeciw gło- 
sowały; Zespół i Rady Ludowe — ogółem 
18 głosów. .Socjaliści wstrzymali się od 
glosowania. W ten sposób punkt 4-ty po- 
został w brzmieniu dotychczasowem. 

Po odrzuceniu wyżej wzmiankowanej 
poprawki marszałek zarządza drugą prze- 
rwę w celu dania możności klubom poro- 
zumienia sie co dp następnych peprawek, 
oraz w sprawie dalszych rozpraw, nad u- 
chwałą zasadniczą, f 

Podczas tej przerwy odbył posiedze- 
nie konwent senjorów, przyczem posfano- 
wiono zakończyć jeszcze na posiedzeniu | 
obeenem dyskusję nad poprawkami, u- 
chwałę zaś zasadniczą przyjąć na plenar- | 
nem posiedzeniu poniedziałrowem. 

c Wilno, 19 lutego.. (PAT.). Po dru- 
giej przerwie przewodniczący wicemarsza- 
łek Małowieski zarządza dalsza dyskusję 
nad zsłoszonemi poprawkami. Na wniosek 
posła Zalewskieco dyskutowane są nasam- | 
przód poprawki do punktu 6-80, Punkt 
ten przechodzi w brzmieniu następującem: 

. u Władze” odpowiednie Rzeczypospoli- 
tej Polskiej posiadają jedyne i wyłączne 
prawo stanowienia o ustawach i urządze- 
niach Ziemi Wileńskiej zgodnie z konsty- 
tucją Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 17 
marca 1921 r.”. 

Uwzględniając poprawkę Rad Ludo- 
wych, punkt 5-ty przyjęto w brzmieniu na- 
stępujaącem: 

, „Rzeczpospolita Polska posiada pełne 
i wyłączne prawo zwierzchności państwo- 
wej nad Ziemią Wileńska”. 

W punkcie 7-m przyjeto poprawkę 
Zespołu. Pukt ten ma brzmienie: ° ` 

„Wzywamy Sejm Ustawódawczy i 
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej do na- 
tychmiastowego wykonywania: praw i mc | 
wiązków, wypływających z tytułu przyna- 
leżności Ziemi Wileńskiej do Rzeczypo- | 
spolitej””, r i ' 

„O godzinie 23-ej marszałek zamknął 
posiedzenie. l 
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Warszawa, Poniedziałek Z0 Lutego TYZ2 roku. 


— mer moi w Warta 20 


konferencji do Rzymu zamiast do Genui i 


przesunięcia terminu konferencji na po- 
czątek kwietnia. 


Z Rosji Sowieckiej 
ZABURZENIA W MOSKWIE. 


Ryga, 19 lutego. (PAT.). Prasa tutej- 
sza donosi, że w początkach bieżącego mie- 
siąca przyszło do rozruchów robotniczych 
w Moskwie. Robotnicy w liczbie kilku 
tysięcy zaprotestowali , przeciwko porząd- 
kowi wyborów do -s$ówietów i domagali się 
dopuszczenia wszystkich do tych wyborów. 
Po burzliwem zgromadzeniu uczestnicy ze- 
brania sformowali pochód, w którym nie- 
siono tablice z napisem: „precz z obecne- 
mi sowietami, , niech żyją swobodnie wy- 
brane sowiety . | { 


bay paias w100, 


Zak*pane, 19 lutego, PAT. (Od specjalnego 
Komespeudenta PAT... Dzsiejszy pierwszy dzień 
międzynarodowych zawodów narciarskich w Zlo- 
parem, odbywających sią pod protektoratem Naczeł. 
nka Pststwa Józeła- Piłewiskiego, „w lstórega imie. 
nin przybył na poi Ag: Szeptycki, obejmorvał 
bieg jumierów i serjorów, D'ugość biegu wynosiła 
18 klm., w tem 70% zjazdu, 30% po równem i pod. 
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- Sprawa bezrobocia 
i walka o prawodawstwo robotnicze 


Wczoraj w sali Teatru Powszechnego 
odbyło się wielkie zgromadzenie robotni- 
cze, zwołane przez warszawski O. K. R. 
Sala teatru wypełniona była po brzegi. 

Sklad prezydjum stanowili tow, tow, 
Kowalski (przewodniczący), Żychowski i 
sekretarz warszawskiej Rady Zw. Zawodo- 
wych, tow, Gardecki, 


Kasa czynna od 11 do 2. Rachunki 


Pierwszy przęmawiał tow. Tadeusz 


Hołówko. W moćnem i wyczerpującem 
przemówieniu prelegent wskazał między 
innemi na rozbicie proletarjatu, z którego 
korzysta burżuazja, czyniąc zamachy na 
8-godz. dzień pracy, prawo strajków i koa- 
licji, karząc robotników na mocy kagańco- 
wych ustaw carskich i t. p. Jak wiele szkód 
przynosi polskiej klasie. robotniczej de- 
strukcyjna robota rozbijaczy ruchu robot- 
niczego , świadczy chociażby niedawny 
wypadek z Kasą Chorych, do rozbicia któ- 
rej doprowadzili chadecy. 

Mówiąc o wysiłkach burżuazji pol- 
skiej, celowo. zdążającej do zdławienia 


ruchu robotniczego, prelegent wspomniał o 


Przed konferencja genueńską, 


'_ MINISTER BELGIJSKI O KONFE- 
RENCJI | 


Bruksela, 19 lutego. (PAT). Na ko- 
misji parlamentu minister = zagranie 
cznych, zajmując się Przygotowaniem kon- 
ferencji genueńskiej, oświadczył, że kon- 
ferencja genueńska dotyczy. wyłącznie 
spraw gospodarczych, niema więc mowy, 

na niej poruszone zostąły sprawy poli- 

czne. Powodzenie prac konferencji bę- 
zie miało doniosłe znaczenie dla Belgji. 


"KONFERENCJA RZECZOZNAWCÓW. 


Paryż, 19 lutego. (PAT); Londyński 
korespondent „Petit Parisien“ donai 
się, że rząd francuski .w razie przychyle- 

. mia się do propozycji urządzenia w.Londy- 


reprezentowane przez 


nie konferencji rzeczoznawców, zażąda 
zwłoki dziesięciu dni, tak, by prace przy- 
gotowawcze, rozpoczęte ‘w Paryżu, mogły 
być ukończone. $Francja zgodziłaby się 
także na udział Małej Ententy w tej kon- 
ferencji Państwa Małej Ententy byłyby 
swych posłów w 
Londynie. W końcu Francja zażądałaby 
od Anglji ustalenia zgodnej interpretacji 
klauzul politycznych rezolucji uchwalonej 
w Cannes. 


ZAPRZECZENIE WŁOSKIE O PRZE- 
NIESTENIU KONFERENCJI DO RZYMU 

Rzym, 19 lutego. (PAT). Agencja 
Stefani zaprzecza wiadomości, jakoby rząd 
włoski wystąpił z propozycją zwołania 


procesie rob. rolnych w . Poznańskiem, 
rzeprowadzając analogję między stosun- 
mi w Polsce, gdzie burżuązja karze ro- 
botników za strajki, i stosunki w Rosji, 
gdzie niby socjalistyczny Rząd _ sowiecki 
również wsadza robotników do więzień za 
samą walkę strajkową. Prelegent wy- 
raził jednak mocną nadzieję, iż proleta- 
rjatowi polskiemu uda się bezwzględnie o- 
deprzeć ataki reakcji, o ile wystąpi prze- 
ciw wszystkim tym atakom z taką samą e- 
nergją i solidarnością, jak np. w sprawie 
zamachu min. Michalskiego na 8-godzinny 
dzień pracy. Apelując do zebranych, aby 
poparli posłów socjalistycznych w Sejmie 
w ich walce przeciwko atakom na prawa 
robotnicze, gdyż jedynie dzięki takiemu 
współdziałaniu, osiągnąć można zwycię- 
stwo, tow, Holówko stwierdził również, że 
wówczas jedynie proletarjat przeprowadzi 
skutecznie rewolucje socjalną, o ile przy- 


ski wszystkie śmiecie i brudy. 
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Ceny ogłoszeń: ; 
w tekście (przed kron.) > 
Nekrologi 4 
zwyczajne „AB 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny, ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% dro 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji © 10 drożej. <= 


Każda nowa podwyżka taryfy obowlą- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za: 

wiadomienia. Są 


Za terminowy druk ogłoszeń 
nie odpowiada. 


OGŁOSZENIA 


nm pradiacji 2-0 m. 


płatne w $ ody 


chodzenie z różnieą wzniesienie, dochodzącą do 
1400 metrów. Ze względu na silby spadek 
zjazd po torze tym wymagał największego wys 
sportowego. Do biegu bylo zgioszomych 91. uk 
ników, do stariu siemęło około 80, do mety przyb: 
ło okolo 60 narciarzy, Kd 
Pierwszy przyby! db mety Węgier Alader T 
(niemiecki spiski związ „Kampathenverem 
mark“) 47 minut 2 sek. Drugi Czech AKaroł Koldi 
sky z Pragi (Czeski Związek Łyżwiemski) 
il sek. Koldowsky ma ostał _iej olimpiadzie mc 
skiej zdoby! jedmą z pierwszych urgród, Trzeci 
bił Andrzej Krzeptowski, górzł ‘Sekcja Nat 
Tow. Tatrzańskiego) 47 min. 32 sek. Pierwsi 
zawodnicy otrzymali megnody, : Poza nimi, 
czwarty, przybył Pugenjusz Kałiciński w 48 
21 sek. Piąty Henryk Miickentruma 48 min, 
Szósty Stamistaw Zubek 49 mim, 56 sek. 
W biegu jumiorów pierwszy przybył 
tuka (CzeskoęSTowacki JZwiiązek . Łyżwi 
mim, 13 sek. Drugi Amdrzej Czarjak ( 
Zw. Narciarski) 50 mn. 9 sek. Trze Rudolf Ku 
ul -(Czesko-Słowacki Zw, Łyżwiarski) 51 m, 10 
Polski mistrz Bujak w czasie biegu zw 
nogę; przebywszy już w bardzo korzystcym 
przeważną część toru, musiał wysołać się Z 
go udzialu. r r r RA 
| Zwyc eskiemu 'Węgrowi Thómawi z 
goraco owacje gad 
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stąpi do niej zorganizowany w Uśv 
mione i solidarne kadry. | 
Następnie fow.Gardechi i Kc U 
omówili obszernie sprawę bezrobocia, 
sprawę ustawodawstwa robotniczego, 
ubezpieczenia od kalectwa, ubezpiec: 
od starości, braku pracy 1 t. d. p 
Zakomunikowano również zebr: 
uchwałę międzyzwiązkowej konfer 
dnia 17 lutego w sprawie zwołania wie 
bezrobotnych w dn. 26 lutego, o godz. j 
© poł, i poparcia go przez robotników, 
ya w fabrykach. p A 
C szalejącem w kraju bezrobociu 
wił również łow. Rajmund Jaworow: 
charakteryzujac potworność stosunków, 
imożliwiających istnienie bezrobocia 
czas, gdy kraj cały jest zrujnowany i 
wszystkich dziedzinach życia publi 
otrzebna jest wytężona praca | 
relegent domaga się od Rządu za 
dla bezrobotnych, oraz uruchomieni 
nowych robót publicznych, wskaz 
Rząd i Magistrat powinny zwrócić 
przedewszystkiem na takie roboty, jak ka 
nalizacja, budowa domów, dróg, most 
naprawa chodników, ulic i t. p. | 4 
Preleśent stwierdził, iż najwięks 
winowajcami obecnego kryzysu w p 
šle są: szlachta i chłopi, którzy duszą 
niądze, nie licząc się z potrzebami 
craz czynniki rządowe, jak np. p. M 
ski, który woli robić obstalunki zagra 
zamiast w kraju (podobno dla oszczęc 
ści), przyczyniając się tem bardzo po 
nie do bezrobocia. Następnie prelegent 
stro skrytykował całą politykę oszczęd 
ściową p. Michalskiego, i zakończył s 
przemówienie, zwracając się do zebra 
robotników z apelem, aby proletarjat 
ski stał się miotłą, która. wymiecie z 


Ostatni przemawiał tow. 
sprawie ataku reakcji na ustawę o och 
nie lokatorów. Z 


z - 


' Następująca rezolucja została jedno- 
lnie przyjęta przez zgromadzonych ro- 
KÓW: 

|| 1. „Zebrani na wiecu w teatrze Po- 
 ( wszechnym robotnicy protestują prze- 
ciwko zamachom reakcji na prawo- 
'dawstwo robotnicze. Zobowiązują się 
bronić jaknajenergiczniej 8-godzinne- 
go dnia pracy w przemyśle i handlu. 
=  Posłom socjalistycznym w Sejmie 
zet sesyjny poparcie w ich walce z 
reakcją sejmową. . 

=<; W sprawie szalejącego bezrobocia 


Precz z reakcją! 
_ Precz z bezrobociem! 
Niech żyje socjalizm!”, 


rców” oklaskiwano gorąco. 


Mój przyjaciel, p. Ignacy odwiedza 
ie bardzo rzadko. Przychodzi do mnie, 


/ go przeto wczoraj zastałem u sie- 
je w mieszkaniu niecierpliwie mnie ocze- 
tującego, wnet domyśliłem się, że musiało 
jść coś osobliwego. 

 — Co się stało? — zapytałem Igna- 
po przywitaniu. 

-~ Nic groźnego — odparł Ignacy — 
zawsze to rzecz dla mnie przykra i tu- 
, że nie odmówisz mi pomocy. 


_— Mów zatem. 
acy zapalił papierosa i, 
się z krzesełkiem, zaczął: 
— Znasz moją Bzibzię? 
5; Twoja córeczkę Bzibzię? To do- 
_ Chyba że ją znam. A co się stało? — 
epokoiłem się, 
Nic takiego. Dziecko, i owszem, 
dobrze się uczy, ładnie Się rozwi- 
iesz, że posyłam ją do gimnazjum? 
Skądżebym miał wiedzieć? Ależ 


Sx 


przysu- 


w Rosji. 


ulega żadnej wątpliwości, że bol- 
m, jako zjawisko narodowe rosyj- 
gleboko jest związany ze społeczne- 
sychologicznemi warunkami życia ro- 
o. Ponieważ zaś te warunki życia 
ego odbijały się w XIX' wieku, 
łaszcza w drugiej jego połowie) kolej- 
w koncepcjach całego szeregu „autorów 
jołecznych i filozoficznych, więc nietrud- 
nieć, że bolszewizm, jako teorja, 
logja, musi być spokrewniony z 
edniemi rosyjskiemi ideologjami spo- 
mi. Wyrastają bowiem wszystkie na 
e tychże warunków społecznych, tych 
h potrzeb, tej samej psychiki. 
__ Ustanowieniu tych pokrewieństw ;po- 
bolszewizmem, a ideologiami po- 
emi poświęcona jest niewielka, ale 
eczna książeczka rosyjska  Słonima 
jscy poprzednicy bolszewizmu“. 
n). Autor jest właśnie przekonania, 
kolwiek bolszewizm nazywają  po- 
nie „wymysłem internacjonalnym", 
ji k zbudowany jest raczej na naro- 
rych, niż na obcych pierwiastkach. 
lizując ten` czysty bolszewizm”, t. zn. 
stawowe elementy bolszewickiego świa- 
glądu, ustanawia autor cały szereg 
zasadniczych, Przedewszystkiem jest 
objawem socjalnego i logicznego mak- 
liz (krańcowości). Poza tem spo- 
amy w owym bolszewizmie niezwy- 
miętność burzenia, niszczenia: nisz- 
; jest jego żywiołem; przypomina się 
żywioł niszczycielski w Rosji z epok 
Razina i Pugaczewa. Dalej brzmi w 
sło gwałtu, gdyż bez gwałtu nisz- 
; jest niemożliwe. Czytajmy Dosto- 
ego, ażeby zrozumieć tę psychologję 
ską, i ażeby zarazem zrozumieć bol- 
fizm! Przytem w moralności i taktyce 
olitycznej bolszewicy są takimi samymi 
csymalistami, jak w zakresie programów 
ecznych: dla urzeczywistnienia wiel- 
celu „wszystko jest dozwolone”; dla 
zczęścia komunistyczneśo można za0- 
ać miljony ludzi. Zachód, Europa, 
e nie rozumieją tych „wielkich wzło- 


naczelny dr. Feliks Perl. 


U ł 


Zebranie odbyło 'się w nastroju bar- powiadam, za! 
poważnym, Przemówienia wszystkich | w pracy obywatelskiej. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


—Niema znowu czego. Chciałem co- 
prawda oddać ją do gimnazjum rządowe- 
go, lecz tam trudno się dostać. Trzeba być 
albo urzędnikiem państwowym, albo też 
bankierem, przemysłowcem, obszarnikiem 
wogóle człowiekiem z szerokiemi  koliga- 
cjami i znajomościami, ułatwiającemi pro- 
tekcję. A ponieważ na szczęście nie je- 
stem urzędnikiem państwowym, a na nie- 
szczęście nie mam żadnej protekcji, więc 
moją Bzibzię posyłam do renomowanego 
gimnazjum pani de «Kuku-Kukułkiewiczo- 
wej, co mnie kosztuje rocznie do stu ty- 
sięcy marek w tym samym czasie, kiedy có- 
reczki bańkierów, obszarników i przemy- 
słowców mają zagwarantowaną przez kon- 
stytucję bezpłatną .naukę w gimnazjum 
rządowem. 

— Ha, trudno, mówi się — ciągnął 
dalej Ignacy. — Oddając dziecko do pry- 
watnego zakładu naukowego, byłem na 
wydatek ten przygotowany i nie o to mi 
idzie. Idzie mi o wydatki, na które wcale 
nie liczyłem. Otóż pierwszego dnia wró- 
ciwszy ze szkoły, moja Bzibzia prosi mnie 
o 100 marek na Koło wpisów. Myślę sobie, 
są zapewne w gimnazjum dzieci rodziców 
jeszcze mniej zamożnych, a może — zu- 
pełnie biednych — i dałem 100 mk. Naza- 
jutrz Bzibzia znowu poprosiła o 100 mk. 
na Górny Śląsk. Aczkolwiek było to już w 
pół roku po plebiscycie, dałem. Niechaj, 
zieci zamłodu wprawiają się 
Następnego dnia w 
gimnazjum zbierano na Wilno. Dałem. Na- 
stępneśo dnia dałem na chorą woźną. Po- 
tem na stłuczoną szybę. Potem na urodzi- 
ny nauczycielki kaligrafji, na imieniny pa- 
ni przełożonej, na ślub nauczycielki śpie- 
wu, ma wieniec dla zmarłej ciotki nauczy- 
ciela rysunków, na rocznicę ślubu klasowej 
damy, na przedstawienie, które się nie od- 
było i t, d. i t. d: Dzisiaj dałem Bzizbi 100 
marek na pączki w „tłusty czwartek". O- 
bliczyłem, że w ciąśu niespełna pół roku 
nauczycielka kaligrałji coś ze sześć razy 
się rodziła, pani przełożona 10 razy obcho- 
dziła imieniny, nauczyciel rysunków aż tu- 
zin ciotek pochował, a ńajgorsza to ta nau- 
czycielka śpiewu, żyjąca w poljandrji, al- 
bowiem w ciągu tego krótkieśo czasu aż 
trzech mężów poślubiła. Na takie wydatki 
wcałe nie byłem przygotowany. Miałem u- 
ciułanych 10 tysięcy marek na daninę dla 
p. Michalskiego i wszystko już wyekspen- 
sowałem na powyższe skladki. Poradź, co 
czynić, 
Poradziłem Iśgnacemu, by się zwrócił 
do ministra oświaty p. Ponikowskiego, by 
w drodze urzędowej raz na zawsze zabro- 
pił karoty uprawianej specjalnie w żeń- 
skich zakładach naukowych, 

Ignacy machnął ręką. 

— Pan Ponikowski nie przyjmie mnie. 
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„ROBOTNIK“, poniedziałek, 20 lutego 1922 r. 


państwowym. 
przyjąć. 

— Wiesz, możeby lepiej przez Sejm 
uchwalić prawo orzekające, że nauczyciel- 
kem, przełożonym i klasowym damom za- 
brania się więcej, aniżeli raż do roku ob- 
chodzić urodziny, imieniny, rocznice ślubu 
oraz że nie wolno im z tak bezwzględną 
rozrżutnością tracić ciotek, stryjenek i in- 
nych członków rodziny, jak to się dotych- 
czas praktykuje. | 

Przyrzekłem Ignacemu pomówić o tem 
z posłami Sejmu suwerennego. 

— A tymczasem co czynić? — biadał' 
Ignacy. 

— Znasz —- powiadam — Serwacego? 

-— Otóż pociesz się. Serwacy w gim- 
nazjum pani de Kuku-Kukułkiewiczowej 
ma aż cztery córki. 

Ignacy popędził do domu pocieszyć 
także żonę, 


Dlaczegóż nie miałby cię 


MY. Roman Boski. 
WARN f GO 
i : | 
Rezrobocie, 

Z działalności Urzędu Pośr. Pracy, W końcu ub, 
mies. Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy przy 


pl. Napoleoma żajwśredniczył! 28 bezrobot) ych na tos 
boty leśne na Górnym Śląsku do miejscowści Pa- 
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Teorja i praktyka. 


Rząd polski nieustannie i niejednokrotnie pod- 
kreślał, że nie pozwoli na wywóz zboża. Tembar- 
dziej o tym wywozie nie może być mowy. że cho- 
ciaż na wyżywienie może nam starczyć, pamiętać 
jednak trzeba, że zbiór zeszłoroczny wykazał w sto- 
sunku do przedwojennego jakieś 50% niedoboru. 
A przecież rząd polski będzie musiał z chwilą prze- 
ięcia Górnego Śląska dostarczyć 68% artykułów 
pierwszej potrzeby, nie licząc mleka i tłuszczów. 
Delegacja niemiecka zapowiedziała wyraźnie, że 
Niemcy nie będą aprowidować odłączonej części 
Śląska, Polska więc będzie musiała pókryć całe za- 
potrzebowanie aprowizacyjne. 

Tymczasem żyto wywozi się zagranicę kraju 
tvia Częstochowa i Gdańsk), najprawdopodobniej 
do Niemiec, | 

W wykazie handlu zagranicznego za grudzień 
figuruje 614. tysiąca ton (650 wagonów) zboża oraz 
10 tys. ton (1000 wagonów) cukru, ? 

Z drugiej znów strony depesze donoszą z Bu- 
karesztu. że wznowione zostało ładowanie zboża ru- 
muńsk;cgo. 

Co to za polityka? Przecież na tej kombinacji / 
Polska dopłaci tylko do lei rumuńskich. Ceny zbo- 
ża chłcenowego na rynku wewrętrznym są niższe od 
cen międzynarodowych. 

Taka polityka zbożowa nie mówiąc o tem, że. 


— Nie jesteś przecież urzędnikiem narazić has może na poważne braki natury gospo- 
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sja-oswobodzicielka poniesie na Zachód 
swe wysokie ideały -— stąd mesjanizm ro- 
syjskiej psychiki gogóle, a bolszewizmu w 
szczególności. —. 

Autor konstatuje, że wszystkie te ce- 
chy: krańcowość maksymalna; przeczucie 
katastrofy światowej: namiętność niszcze- 
nia; wiara w gwałt; amoralizm; nastrój 
mesjanistyczny — wszystko to tkwiło jesz- 
cze przed bolszewizmem w rosyjskich ru- 
chach ludowych  (nerodniczestwo) lat 
60-tych i 70-tvch. Jako nosicieli myśli ro- 
syjskiego narodniczestwa z tych właśnie 
lat przytacza autor trzech: Bakunina, Nie- 
czajewa i Hercena. 

Bakunin stwierdzą istnienie w czło- 
wieku dwóch zasadniczych pierwiastków: 
„zdolności myślenia i dążenia do buntu . 
Ten bunt nie znosi żadnej dwoistości, żad- 
nej chwiejności, kompromisowości. Rewo- 
lucja jest bezwzględna i „drogi pośredniej 
niema”, Tak ujawnił się maksymalizm ba- 
kuninowski. Bakunin, jako anarchista 


gwałtownie zwraca się przeciwko każdemu |.. 


państwu, gdyż każde państwo wyraża ideę 
panowania, Przypomnijmy sobie, że bol- 
szewicy (książka Lenina „Państwo i rewo- 
lucja”) teoretycznie również państwo od- 
rzucają. Dałej Bakunin był wielkim repre- 
zentantem idei niszczenia i proponował 
czynić to, co później tak chętnie robili bol- 
szewicy, — kierować się instynktem mas; 
Hercen opowiadał, jak chętnie Bakunin po- 
magał podpalać zamki baronów, które 
spotkał raz na swej drodze. Poprzedza- 
jąc teror bolszewicki Bakunin w pewnym 
swoim dekrecie grozi karą śmierci wszyst- 
kim, którzy będą przeciwdziałać pracy Ko- 
muny rewolucyjnej. Oczywista, razem z 
bolszewikami odrzuca Bakunin demokra- 
cję i z upodobaniem cytuje słowa drugiego 
‘anarchisty, Poudhona: „Powszechne pra- 
wo wyborcze to kontrrewolucja”. 
akkolwiek anarchista, Bakunin jed- 
nak wyobrażał sobie swoją partję jako o- 
gromny hierarchicznie zbudowany spisek z 
żelazną dyscypliną — jak w partji bolsze- 
wickiej. I tak samo, jak u bolszewików, nie 
widzimy u Bakunina dokładnej analizy' 
obiektywnych (przedmiotowych) warunków 
rewolucji socjalnej. Dla B. te wystarczają- 
ce warunki rewolucji tkwiły już w. bez- 
prawnej sytuacji mas, w ich  instynktow- 
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tów odrębnego ducha rosyjskiego. Ale Ro- 


bolszewicy i ich partja, wierzył B. w rolę 
„mniejszości inicjatywnej'; zaś w taktyce 
B. główną rolę odgrywała idea cząstko- 
wych buntów (jak w taktyce trzeciej mię- 


| dzynarodówki na Zachodzie). Lumpenpro- 


letarjat masy zdeklasówanej był ulubio- 
ną podporą Bakuninizmu — tak samo, jak 
bolszewicy w chwili przewrotu oparli się 
na s ODA masach. żołnierskich. 
idea mniejszości (odzwierciadlająca u Ba- 
kunina, Lenina niedojrzałe stosunki rosyj- 
skie) logicznie przyprowadziła Bakunina 
do myśli o dyktaturze i w liście do Herce- 
na w r. 1860 B. właśnie wyraża tę na- 
dzieję na „przejściową żelazną dyktaturę". 
Nie był obcy też B. mesjanizmowi rosyj- 
skiemu i wierzył, że płonąca Rosja rewo- 
lucyjna „oświetli całą Europę swoją krwa- 
wą łuną'. 
! Tak uderzająco wypada analogja po- 
między bakunizmem, a bolszewizmem. 
pozostałych dwóch narodnikach powiemy 
tylko kilka słów. 
Nieczajew może być nazwany  uoso- 
bieniem jezuityzmu bolszewickiego. Zroz- 
paczony ciężkiemi warunkami walki re- 
wolucyjnej w Rosji N. wzywa do używa- 
nia metody jezuickiej, Prawdziwy rewolu- 
cjonista odrzuca zasady moralne: „dla nie- 
go moralnem jest wszystko, co pomaga 
tryumfowi rewolucji, zaś niemoralnem i 
zbrodniczem wszystko, co jej przeszka- 
dza". Dlatego też wolno mistyfikować (o- 
szukiwać) swoją partję, przy wp ta- 
jemniczego i despotycznego Centralnego 
Komitetu; wolno potęgować nędzę i nie- 
szczęścia ludu, ażeby zarazem spowodować 
wyczerpanie cierpliwości tegoż ludu i 
pchnąć go do powstań masowych. N. jest 
reprezentantem demagogji, jako zasady. 
Chce oprzeć się na namiętnościach ludu, na 
instynkcie niszczenia i proponuje dlatego 
połączyć się z — „rozbójnikami, jedynymi 
prawdziwymi rewolucjonistami w Rosji". 
To też autor konstatuje jedność typu 
ati: d rs bolszewików  Nieczaje- 
wa: „N. to typowy bolszewik, gdyż jest 
wąskim, nietoleracyjnym fanatykiem, u- 
porczywie dążącym do tego, aby życie 
wepchnąć w ramki swego dogmatu“. Bol- 
"szewicy dzisiejsi wnieśli do międzynarodo- 


wego ruchu robotniczego, jako pierwiastki | 


nieczajewowskie: bezkontrolny użytek z 
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nawnik pod Mikutowem, gdzie majdwje się tentai 


| fFiomy „Verelnigie Holziydystyje, Sim Kattowitg", 
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nem pragnieniu nowego życia i buntu, Jak materjału ludzkiego, jako z „mięsa rewo- 


| hzację, 


Po robof.ików przybył wrzędnik tej finmy p, Szczem . 
ba; umówiemo się po 100 mik, niem, dziennie, 3 le 
iego robotnicy wyjechali z Warszawy, ale z pawo- 
du tego, że w Sosnowcu trzeba było aż dwóch dnd 
ną zaatwienie tormalmości, których ne załatwiona 
w Warszawie, cała partja robotników przybyła da 
Milsurorwa dopiero 6-g0! Kiedy roboliity po trey- 3 
dwiowej mitrędze i kilku nieprzespmeydi nocadą | 
przybyli. do tanteku, oznyjmiono im, że umowa ma 
być zmienicma w ten sposób, że piaca będzie liczow ` 
ra od metra sześciennego po.,25 mk. niem. Robots 
kioy stanowczo odmówiki przyjęcia przcy na tych 
warunkach, We dwóch można wynobić m'ecałe dwa 
mery dziennie, podczas gdy życie samo kosziuje do 
50 mik. dziennie. Tydzień cały trwały pertraktacje, 
przedsiębiorca wezwał policję, z której pomocą ro- 
balmików usunięto z tartku. Wypiacomo im tylu 
łem odszkodowimia po 260 mk, miem. Bezrobotni, 
którzy liczyli (ża to, że będą mogli d'mższy czas pra. 
ooweć na względnie dobrych: warunkach, stracili a 
górą tydzień, pozatem ze swojej kieszeni dolożyfi 
jesmcze-na podróż, gdyż otrzymali bilety ulgowe w 
polowie_cemy, i nw życ'e, Obecnie znęlieźli się zno- 
wu w Waznszawia bez pracy, À 

Na podobme lekkomyślne i krzywdzące b*zro- 
botmych za'atwialsie spraw przez P. U. P: P. awra 
camy uwage Min, Pracy. 
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Zycie gospodarcze. 


darczej, jcst niepożądaną _ze względów politycz- 
uych. A przytem rujnuje skarb państwa 
A EA 


FINANSE, 


Pierwszy Oddział Banku Ludowego, W dniu 15 
b. m, otwarty został „w Katowicach, na Górnyna 
Śląsku, pierwszy Oddział Banku Ludowego w War- 
szawie, Oddział mieć będzie naogół te sume zada- 
nia, co i cemtmela Bańku w Warszawie, a więc: w 
dzitelanie ktnedyku kocpierakymiom nebolmiczym i go- 
spodarczym organizacjom zawodowym oram współ: JĄ 
działsaie w_ rozwoju kooperatyw wytwórczych, Na 
enie Katowiekiego Oddziału Banku stoją: tow. tow, $ 
Józef, Biasnkiewtcz, jako prezes Komitetu Nadzor- 
czego, Emil Caspari i Wiadysław Nartowski, jakto 
dyrektorzy. ` 


Budżeć państwowy latewski ma rok bieżący © 
kmeślome ma 8 miljardów rubli golewakich, 
Banki niemieckie xa Górsym Śląsku mają awo- - 
je file. | | 

Bonik fuer Handel umd Industrie ma oddział w 
Kluczborku, Raeborzu, Gliwicach, Zabrzu, Glup- - 
usytach, Rybniku, Bytomiu, Kiatow each, Mysłowi- ~ 
cach, Bank prowadzi: handel waluta i efektami, KEL 
jemtomi jest większość kupiestwa i przemysłu, jek 
wp. Imdusiriebam, A, G. Giesches Erbeda itp, - 

Dresdener Bank posiada oddziały nv Katowi- 
cach, Bytemiu, Gliwicach, Rybniku, Królewskiej * 
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lucyjnego', a poza tem niesłychaną centra- © 
która doszła do dyktatury kliki, a 
w tej ostatniej kolejno panuje dyktaturą 
csób poszczególnych. a - „Aa 
Wreszcie mamy przed sobą” trzeciego 
wybitnego narodnika Hercena. To już jest pi 
inny tvp, głeboko świadomy wielkiej war- A 
tości indywidualności ludzkiej, Nie wierzy 
tak naiwnie, jak Bakunin lub Nieczajew w 
niesłychany ces „rewolucji barykado- 
wej”, Jednakowoż nawet w Hercenie z je- 
go wielką i subtelną kulturą spotykamy 
pierwiastki, łączące go pod pewnemi wzglę- 
dami z bolszewiżmem. Te pierwiastki — 
to przeczucie przez H. bliskiego upadku | 
cywilizacji europejskiej i socjalno-rosyjski — 
mesjanizm. „Stara oficjalna Europa nie 
śpi — ona umiera", oświadczył H. w. 
1850 r. Przyjdzie niebawem na Zachodzie 
kcniec tej mieszczańskiej cywilizacji, o- 
purtej na własności prywatnej, i H. wita 
nadchodzącą katastrofę radośnie: „Niech 
żyje chaos i zniszczenie i niech zakwitnie = 
przyszłość", albowiem H. wierzy w Rosję 
i w jej rewolucje (nie polityczną, lecz so- - 
cjalną), która odnowi Europę. Rosyjska - 
gmina (obszczyna) i fosyjska spółka (ar- 
tiel) to są te nowe pierwiastki, które rewo- 
lucja rosyjska poniesie na Zachód, i odro- < 
dzi Europę. 
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©. Tak zarysowuje się przed nami cieka- 
wa sylweta rewolucjonisty-mesjanisty Her- 
cena. A czyż leninizm dzisiejszy i jego 
RE: 3 GA moskiewska, i jego wiara 
w tę Moskwę, jako wielkie odrodzenie ca» 
tej ludzkości — nie jest swego rodzaju słow 
wianofilstwem, swego rodzaju mesjaniz 
mem? Ci AEO 
Tak przed nami staje szereg ducho» ` 
wych poprzedników Lenina i bolszewizmu. 
Łącząc Bakunina, Nieczajewa, Hercena i— 
Lónina w jeden Specyficzny charaktery- | 
styczny wykwit rosyjskich odrębnych wae ` 
runków, łatwo możemy zrozumieć, biy 
marksiści, że tak iak rosyjskie warunki — 
społeczne są warunkami zacolanemi, tak 
i ten szereg pokrewnych ideologji, odzwier= 
ciadlejąc te zacofane warunki, musi być 
kolejno szeregiem ideologji zacofanych, 
reakcyjnych — pomimo wszelkie pozory 
Czapiński. <} 


formalnej rewolucviności! 
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Wydawca: Rada Nacz. P. P. PRE. 
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Hucie + Tarnowskich Górach, W tym benim swojo 
rechunki prowa: wielki przemysł miemiecki, 
Deuizche Bink również: prowadzi nachu ki wiel- 
dego przemysłu ńiemieckiego, posiada oddziały w 
Katowiezch, Bytomiu, Gliwicach, Rybniku è Kró- 
łewsiiej Hucie. 
| Discondio Gessellechaft od 3 sniesiępy znajduje 
Se w Bytomiu. Połączyż się ten bank z drugim 
Schlesizche Handelsbank, filja Bytom. 


ZIEMIOPŁODY. 

Stan zasiewów ozimrch z początkiem lutego 
1922 r, Na podstawie sprawozdań korespa.sdeniów 
Główny Urząd Statystyczny komunikuje 00 naste- 
puje: Na ca'wm obsasrze Rzeczypospolitej Polskiej 
Po odwilży od: 10 mniej więcej stycznia mastąpiły 
opady śnieżne i mrozy, które dochodziły do 28* R. 


wschodnie, w isiónych warstwa śniegu dochodziła 
do 15 metra grubcści, 

Oziminy wcześniejszego siewu naogół mie by- 
ły uszkodzone i najlepiej przedstawiają sę w %- 
jewództwach wschoduich, gdyż mroźna i śnieżna 
zima sprzyja prawidłowemu konserwowaniu wasi 
wów, W wielu miejscowcśohach województw "Lu- 
belskiego i Pomorskiego oziminy, które nie skiełko- 
wały jesienią, pokazały się po stopieniu śniegi, Z 
Wielkopolski. i Poznania donoszą, -że styczniowe 
sniegi w znacznym stopaiu poprawiky oz'miiny. 

Co się tyczy późniejszych zasiewów, to woku- 
tek posuchy jesiennej i listopadowych bezknieżnych 
mrozów, zostały uszkodzone pszenica, jęczmień i 
repek, Najbardziej zagrożone są masiewy w woje- 

Poznańskiem i Kieleckiem, mniej w 
Krzkowskiem, Warszewskiem i Łódzikiem, a maj 
muej w województwach Lubelsiciem, Sw ielawov- 
skiem, Taruepolskiem i Pomorskiem. Wskutek to- 
go, że ziemia pokryta jest śnieg'em, 
ilość uszkodzeń prawie miemożliwe jest określ ć. 
Mniej więcej zaobserwowano zagrożonych później 
szych zastewów w odseikach ogólnego ich obsiewu 
w województwach zachodnich od 5 — 20 proc. 


Zbiory światowe, Urodzaj zbóż w roku zeszłym 
był dobry, 

Argentyna posiada około 4 miljonów ton psze- 
nicy nadwyżki, 

Do niedawna na rynkach międzynarodowych 
istnieła tendencja zniżkowa. 

Atoli w ostatnim czasie Niemcy nabyły w Ar- 
$entynic parę partji zboża w sumie ogólnej 50 tys. 
ton, co wywołało tendencję zwyżkową, która utrzy- 
muje się na razie w granicach umiarkowanych prze- 
ważnie dzięki ten.u, że w południowej Ameryce są 
ogromne zapasy zbóż, i 

Owies-drożeje w sposób jaskrawy; jeżeli taka 
tendencja będzie trwała dalej, będzie to najdroższy 
£atunek zboża. i 

Zbiór w Polsce w. r. 1921 na całym obszarze w 
stosunku do przeciętnego zbioru ostatniego trzylecia 


- przed wojną stanowi: pszenicy 56%, żyta 741%, 
ziemniaków 


ięczmienia 73,3%, owsa 773% i 
11,7%. Liczby te charakteryzują naogół stan rolnic- 


I 


twa dobrze, tembardziej, że uległo ono rgani- | 


zacji wojennej, zaś rok zeszły pod wzglęc 
tyczaym był wyjątkowo niepomyślny. 
: NAFTA, i 


Angielski trust naftowy, w przemyśle polskim 
powstał w Lómdynie pod firmą „Ol and Miner. 
Trust Lid ZY: 

Do tego trustu, pracującego w. przetnyśle mat: 
towsim w Polsce, przystąpiły następujące tirmy: 
Galicia OS Lana, Galician Slandand Oit, Borycław 
Petroleum. | 

Przytączyty sie do tego jeszcze firmy rumpi. 
skp-angieietwie: Ol Wells and Royalties Jusest- 
melt, - Petreleum Incomes Syndicate, Rounamian 


Oil Wells i -Petrelleum Imvestors Agency. 


Akcji tych towarzystw dożychczes mie notowano 
meljon funtów angielskich, 


< Głosy czytelników, 


Do dzieci robotnierych 


"0d wychwyńców „Domu Sierot“ przy ulicy 


Krochmaktej 92. otrzymujemy list, który przytacza- 
my w całości: s A i 

„Jesteśmy dzieci żydowskie z „Domu Sierot“ 
Przy ul. Krochmułnej 92, chodzimy do szkół po- 
wszerhnych, uczymy się. sprzątemy i pomagamy w 
domu, xażde z mas ma jyxóś dyżur, a potem się ba- 
wimy i chodzimy ma spacer. 

" Bardzo az siitti nas na ulicy, aajczęś- 


siej chlopcy, którzy mie dają przejść, «ibo straszą, 
rywoją czt:pki i biją, | cza, 


Fibo spydieję do rymsztoka i u 2 
Jek zaczepia małe driecko,, to się mie może obronić 
msezyne płakeć, albo ucieka i przewraca Się. A 


jak podrze ubranie, to się na mas gniewają t do- 


- ma, Nem nie meimo bóć się na ulicy, bo nam w 


mat Siewot zbrati A jak mas zaczepiają i widza, 
że ny się nie bronimy, tembardziej am dolruezańą. 
Kiedy wychodzimy ma spacery, musimy chodu'ć 
parami, korzystają a tego ci, który chcą Bas za- 
czepić, a nam nie” wolno wtedy wychodzić ż par i 


=" pźlić porzadku. i 


alari chłopcy rzadziej zaczepiają, ażż mali, Drow 
czyki nie biją, tylko worają: „óydzieki—Moški" — 
i ło jest także nieprzyjemne. 

Więc tondzo "prosimy. dzieci robotnicze, tby 


«m nie zeczepiały, bo to dh mes łzy, a dla nich— 


Dzieci z Domu Sieret. 
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Ruch robolniczy, 
= d ipia rati | 


Wydział kulturalno-oświatowy, W poniedziałek 
| dm. 20 b. m, o godz, 7 w lokalu OKR. (AL Jeroze- 
| Emskie 5) odbędzie się posiedzenie Wydziału lut 

turalwo-aświaip wego, na klóre proszeni są o bez- 
względne przybycie wszyscy przedstawicieże z dzieł: 
nicowych wydz, kult-oświat. 


Wydział finansowy, W poniedziałek dn. 20 b. - 


= © godz. 7 w iokalu OKR. (Al, Jerocgołimstcie 6) 
edbędzie się posiedzenie Wydziału filiansowego, 


Dzielnica Powązki, W poniedziałek dn, 0 b. 
M. o goda, 7 w lokalu dzielnicy (Okopowa 80 m. 
16) odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnie. 

Dzielnica Wola Czyste, W poniedziałek dn, 20 
b. m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy (Wolska 44) gd. 
będzie się posiedzenie komitetu dziełnicowega. 


Mich zawodowy: 


WIEC PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH 
Z inicjatywy 10 związków zawodo- 
wych, grupujących pracowników handlo- 
wych, farmaceutycznych, technicznych, 
księgarskich i innych, odbył się wczoraj 
wiec protestacyjny przeciw 10-$odzinnemu 
niowi pracy w handlu, projektowanemu 
przez Sejm. K 
_-_ Wiecowi przewodniczył dyrektor, tow. 
Pnp który też wygłosił pierwszy refe- 
rat, 

Po licznych przemówieniach uchwało- 
no ostry protest przeciwko próbom zama- 
chu na 8-godzinny dzień pracy w handlu. 
Szczegółowę sprawozdanie podamy w 
iższym numerze. 


Tawarzystwo Teatrów Stojecznych. 
WEJ Dziś 
Teatr „Maska pst 4 Brietaj) | 
Z powodu proby Janeciinej przedstawienie 


lat „Komedja* 1. im I 
„Roztwór Pytla” 


let „Mowości' Beasia 5 


„Nitouche* 
I-szy gościnny występ szwedziłłej primadonny 
Teatry dobrze ogrzane. Pocz. 8 wiecz. 
„ Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, do godz. 
5 po Poł.— wieczorem od 6 w kasach teatrów. 


najb 


cznego. Na czełe nowości 


= LW Y s 
sensacyjna, dzika tresura oraz 10 innych wielkich 
atrakcji. , 


"DZIŚ Sensecyjny program lutowy 
(RK kompletna. ai zespołu artysty- 


Żywneść dia Głodnych 


Amerykański Wydział Ratunko 
Jasna li, li-gie piętro, wid 


Kronika. 


Bilety wstępu na Bal Prasy, za okazaniem za- 
proszeń wydają p.p. gospodynie i gospodarze, se- 
kretarja: Syndykatu Dzien. Warszawskich (w gma- 
chu Sejmu pok. 17) od g. 12 — 2 i 5 —7, oraz kasy 
administracji wszystkich polskich dzienników war- 
szawskich, 

„Przygotowania do balu są w pełnym toku. 
"M. im. sprzedawane będą karneciki balowe z orygi- 

autografami wybitnych polityków, posłów, 
literatów, dziennikarzy oraz oryginalnymi rysunka- 
mi i karykaturami Grusa, Głowackiego, Mackiewi- 
Skwirczyńskiego i in. « 
WYPADKI, 


rwa ah. i 
oe A na pochwa s'ę w modym 


który piona. 
Sory Z Oiewicdią mażonką wziął rozbrać. 
tedy z Michrowskim, który wie m®- 
utrzymemia, żył z funduszów swej przy- 
jednak szybko się > 


kuń ; najrozmajtsze 
sy. jak garderoba, Biżuterja itp, Poszkodowaai 
Zzawiadamiali o tem urząd śledczy akcji mi eż 
i a mkochan czyni 
mie UA. Kochankowie jedmek codziennie Zi 
neszkiwaji w iumym hotelu i policjx na ślad ich 
dlugo teté nie mogle, W tych dniach wreszcie 
ho ża owak: są grz cukierni przy pe 
kaaya i aresztowali, Pani P. przyznała się do 


„__ Napad i ujęcie rabusiów, Pod kole. 
Jomym: przy dwłarcu wschodnim ma wracującą do 
domu Bronistawę Myszko (Matuszewski 3) napadła 
, iteredh uzbrojonych mężczyzm w mundurach woj- 


» 


ma 


A e ri 
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sktawych. Na wszczęty przez napadniętą aliarm, zipo- 4 . 
Aiako budki kolejowej wybiego kliku zwrotni. Teatr i Muzyka. 
czych, na widak których, Lapasimicy rzucilć się do 
ucieczki. Lecz pogouit za nmi posterunkowy 4 go TEATR NOWY. 
komisari kolejowego, ktróy jednego z uciełkcują Par à 
cych zawzymał; jest to szeregowiec W. P, Włady- Przedstawienia dla dzieci, 


Saw Aszkrowicz. Dalsze dochodzenie ujawallo, że à + AMR i 
zb lsgfii nupoetnicy wą równ eż koi dą 4 WY- Mali bywalcy niedzielnych przędstawień połue 
twórni karbiaów maszynowych: Feliks Zimio- | riowych w Teatrze Nowym nie mają powodów narze 
fosa Józef Rostoń i Feks Z Wszystkich | kaé na jednosłajność. Bowiem od 1 stycznia r. 1 
anesulowamo i odlstawono do komewdy 4 plutomu vasit k + siai 
lismd ii wiajskośwej RE ym teatrzyku po raz czwarty już zmienion 
Ro WYPEOMEJ ia Pradas: program aby tylko „Milusińskim* dostarczyć go» 
dziwej rozrywki i byleby dziatwa nie nudziła się. 


Ostatniej niedzieli wystawiono uscenizowaną 
przez Or-Ota bajkę p. t. „Żabi król“ oraz komedyj- 
kę w 1 akcie Gorycza p. t. „Trzy życzenia”, 

Zebrana licznie dziatwa z zaciekawieniem śle- 
dziła bieg akcji, rozgrywającej się pomiędzy piękną 
królewną i obrzydliwą ropucną, którą królewna 
skrzywdziła, nie dotrzymawszy obietnicy. 

Gdy wszakże pod wpływem swego królewskie- 
go rodzica królewna spełnia dane ropusze przyrze- 
czenie, ropucha naraz przedzierzga się w pięknego 
królewicza ku zadowoleniu króla, królewny i rozba- 
wionej publiczności, o którą przecież najwięcej 
idzie. « 

| 


tej 88, w kamienicy zwanej i R NY 
lo Tokafiu 


og A mach jedna podale się za właścicielkę 
tm awadaka, nauczyg'elkę z żeńs i'ego zakia- ; x y : ż kred 
ka kaka, nawcyo elke z k maa Nie gorzej ubawiła dziatwę komedyjka „Irzy 


zyczenia”, Rozśmiesza ją i bawi ucieszna przygoda 


mam Zawadka zdżąlaia za looz! 400.000 mk. | Ka- | dwuch chłopców, którym wróżka przyrzekła speł- 


krę perds sie R ji ko zadatek, dnia jej z rak | 
mik. Nasiępnie z t się do mieczkani ałuż niej 
z t wę e, nawiają i przebierają, aż się kończy na... lemonia- 


dzie i makagigi. 

Dla urozmaicenia widowiska dyrekcja podczas 
antraktów wprowadza pokaz świetlnych obrazów, 
stanowiących doskonałe ilustracje do popularnych 
bajek. 

Wreszcie bajeczki świetnie opowiadane przez 
ulubieńca mirjaturowej publiczności, p. Srebrzyc- 
kiego, oraz rozegranie fantowej loterji stanowią za- 
Kkończenie widowiska, przedstawiającego się jake 
całość ładnie i składnie. 5 


Wom mk. i tyleż otrzymmiia. Z sumy Kuina. dela 


Robo. 


jedem—p, IWeinkramtzowa, w pozosta yim wrezeoie T. Wielki. Dziś „Goplana”. 


T. Rozmaitości. Dziś „Kobieta bez przeszłości”, 
T. Reduta, Dziś „Ewa". 

T. im. Bogusławskiego. Dziś. „Dziady”, 

T. Polski. Dziś „Ten. którego biją po twarzy”. 
T. Mały. Dziś „Czysty interes", 

T. Komedja. Dziś „Roztwór Pytla", 

T. Wodewil. Dziś „Faworyt”. 

‘T: Nowy. Dziś „Dziewczę z Holandji”, 

T. Nowości. Dziś , Nitouche”, 


a, Tymczasem nabywca mieszkamią Kaug- 

mej, adiw. Sciepuro, nie zważojąc ma jej i dzieci pro. 

, testy, wprowadz'ł się do kupid:ego mieszkcemia, pla- 

cą | gospoiarzewi za 2 miesiasa » pery 

Daliszem 10zstrzygnięciem tej afery mieszkaniowej 
ajai się urząd m.eszkamiowy. d 


z e 
£ 


2 dłuqoletni „Henryk“ Leszno 38, m 6,| Lekarz- Przyj- 
0! ro ? ve przyjmuję sprawy karne. wojsko: | Dentysta È MEERION dA 
EA we, prowincjonalne, gruntowe, roz- 


: od'10 do 1 i od 3 do 7. 
wodowe, tanio redaguję prośby, apelacje do Władz, | Wolska 34 — 5, ll-gie piętro. 
Sądów do poboru rocznika 1901 na zasadzie par. 6l 


1 62-go. Przyjmuję codziennie do 10 rano i od 3 do Mu$aierz kupie 
4 1 


10 wiecz. 
futra, karakuły, foki, garderobę, 
Warecka 9. Sklep Biajwasa. 
Tel. 122-97. 


Ma UNUGŃC. i 


A) Meble 50% ceny zniżone. Wiel- 


ki wybór rozmaitych 


2 FĄ mE | 
me Daje na rat 
ki miesięcznie lub tvgodniowa 


okrycia dzmskie i ubiory męskie 
LESZNO Nr. 27 m. 25, visa-vis Kościoła. 


Ubier ajcie się na kredyt! 


w pierwszorrędnym zakladzie krawieckim. 


Zyczący podają adresy swe. Poczta główna, skrzynka pocze 
towa Nr. 24, 


talna 


l l urządzenie lakierowa- 
Il UA ne śliczne. 48.000.— 
Magazyn Mebli Plac Trzech Krzy: 
ży 13, róg Żórawiej 


KI M handlowe półroczne mie- 
| szane Sekułowicza. in» 
jormacje, zapisy Zórawia 42. 


WYPRZEDAŻ 


nadzwyczajna okazja 


BLUZKI wełniane 2 Mk. 1.759 SALI om WZ 
SUKNIE wełniane s A -N 4 2 segregatory, papier, kope ty po- 
SPÓDGICE angielskie s 500 teca najtaniej Adam Klimkiewicz, 
ŻAKIETY. damskie „ 1.500 Marszaikowska 154 500 
KOSZULE meskie zefir. „» L890 


| hij wybór skromnych, wy- 
g | kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne. proszę 
sprawdzić, Plac Aleksandra 13 róg 
órawiej. 


i 0.4 na maszynach wyuczar 
$ ją metodą ślepą, dzie- 
sięciopalcową. Kursa stenografji 
Sekulowicza, Zórawia 42, 


KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe „ 1.000 


E-cia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA 88. 


———n a 


Oddział Wartawski Polskiego Towarzystwa Fizycinogo 


urządza cykl 7 odczytów pod tytułem 


©. 2 404 

„podst:wy teorji względności 
Odczytv odbywać się będą co sobota o 8-mej wiecz. w Zaa 
kładzie Fizycznym Ua we sytetu Hoża 63. Pierwszy odbę- 
dzie się dnia 25 lutego. Odczyty te będą wygłoszone przez p. pr.: 
C, wiałob zesxiego? St. Kalinowskiego, 5. Pieńkowskicgo 

i W. Pozorzelsk go 

` Bilety w cenie 200 mk. lub abonamentowo za cały cykl w ce- 


isp Stary, gazety, księgi bu- 
dapit chalteryjne, kopjały ku: 
puję. Chmielna 47A—9, M 


zwa, 
li nianie Maść „Mrozol” (z 
IMI -« kogutkiem). Zapo- 
biega odmrażaniu się kończyn. 
Apteki, składy. Apteka A. Gąse- 
ckiego.w Warszawie. 


—- az z, 
i i kie zioła D- 

ŚZWAJCATSKIA Bauan, (przeczysz- 

czające) ułatwiają funkcje orga- 


nie 1200 mk. są wcześniej do nabycia w „Książnicy Polskiej'* No- ki, składy. 
wy Swiat 57, w dni odczytów pizy wejściu. s j i t w Way. 
. m. ME penai i Gzawie: 


FOTOGRAFUJCIE SE 


i „Leonara“ 
21 Nowy Świat 21 


6 lotogr. retusz, Mk. 200. 
Bo AM 


m8 . 
Portrety 
wykwintnie wykonane 


i „Zródło Polskie“ 


© r . - 
Jan Grodzieński i S-ka. 
obecnie mieści się: 
esl, złota tir. G4. tel. 231-556 
Towary xolomjalne, mąka, kasze, 
nawydiarsicie, 
śleuwzie na beczki, 
Braacy, oleje, gywożdzie. 
Wysyłka własnemi plaiformami, koleją 
i ża zaliczeniem. 


| 
ERGI 


$ kie instrumenty Muzyczne. Fei- 
j genbaum, Bielańska 1. 


nić trzy ich życzenia. Chłopcy tak długo się zasta- 


sna) roboty, najtaniej, Szpi- 


ł 
| 
! 
| 
| 


